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Sp is rzeczy: Korrespondencya w przedmiocie wyjazdu Polki do Pesztu w celu poznania domowej fabrykacyi cu­
kru burakowego.—  O-dpowiedź Doktora Felixa P aw ła Jarockiego na zap\ tanie R edakcji Tygodnika Rolniczo-Tecl^- 
nologicznego w Nrze 2 r. b. na str. l 5 i 16 umieszczone. —  O gospodarstwach wzorowych w ogólności, a w szcze­
gólności o zalozonem przez akcye (dokończenie).—  Opis własności nowo wynalezionego apparatu gorzelnianego (do­
kończenie). —  Przyczyna małego dopytywania o zboże. —  Doniesienie o wyjściu z druku drugiej części dzie łka: 
Wiadomości Gospodarskie, przez N. Kurowskiego.

C o r r e s p o n d  e 11 c y  a.

P a n i e  R e d a k t o r z e !

N ie daw no 'd on io s łe ś  nam Pan:  ż e  PP.  G o s  p o d y  n i e  z a j m u j ą  s i ę  w y r  o z u ni o w a  n e m z a s t o -
s ° w a n i e m  d o  m i e j s c a  i o k o d i c z n o ś c i  o d n o g i '  g o s p o d a r s k i e j ,  d o  i c h  o b r ę b u  n a ! e--
ce j .  ( j , ) — Milą  więc Mu będz ie  zapewne wiadomość :  i ż  s ą s i a d k a  m o j a ,  W ^ nn M  s k a  w y ­
b i e r a  s i ę  d o  P e s z t u ,  w c e l u  o b e z n a n i a  s i ę  z d o m o w ą  f a b r y k a c y ą  c u k r u  b u r a k o ­
w e g o ,  p r z e z  P.  L i n b e r g e r  t a m ż e  w y k ł a d a n ą ,  (b)

Mając zaszczyt znania tej Damy, przekonany je s t e m ,  iż zamiar  swój do skutku  przywiedz ie .  — 
będz ie  to w rzeczy samej bardzo pięknie!  .— Ale  cóż na to znowu powiedzą  nasi  sąsiedzi  1 —  
powiedzą ;  Polacy, skorzy do prze jmowania z za granicy wszys tk iego ,  co częstokroć  nie jest korzy sf- 
nei»i, lubo jest  inodnem,  ( jak to zdaję mi się już  gdzieś czy tałem) zostaw a ą pici pięknej sprowa­
dzanie z tamtąd w i a d o m o ś c i  p r a w d z i w i e  u ż y t e c z n y c h .  —  Gdyby wiek i domowe okol iczno­
ści nie były mi na z a w a d z ie ,  pew’na iżbym się nie da ł  uprzedzić Szanownej mej są i iadzee :  niechby 
juz  tylko dla ocalenia płci mojej srogiego sąsiadów i potomności  zarzutu iż się okazujemy ezyn- 
nemi gdzie nie po t rzeba ,  a opicszałemi t a m ,  gdzie chodzi o dobro k r a j u ,  a nawet  o dobro własne.
Pizyjm Pan zapewnienie  i t. d. J \  Jłp

(a) Tygodnik Ner 5 i z roku zeszłego. Red.
(b) Tygodnik Ner 2g z roku zeszłego. Red.
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Lis t  powyższy już przed niejakim czasem R e d a k c ja  odebrała.  W i e r n a  przecież przyjętej  zasadzie-  
by nie zamieszczać w Tygodniku  a r tykułów bezimiennie nades łanych ,  a miano wi c ie 'g dz ie  chodzi  o 
interes  trzeciej osoby, w ska za ła  g o _ a d  a c t a .  A to (cm bardzie j ,  iż cała rzecz zdawała  sie je j  być 
f i k c j ą ,  lubo n ie w in ną ,  bo dobro kraju na celu m a ją cą ._ Tym czasem,  z najw iększen . podziwianiem 
i ukontentowaniem odebra ła  Redakcya  l ist  następujący, k tóry bez na jmnie jszej  zmiany zanueszeza :

P  4 37 .
ogicznj 'm o metodzie P. L i n b e r g e r ,  fa-Wia dom oś ć  umieszczona w Tygodniku  Roln iczo-Teehnol  

brykowan ia  cukru  burakowego w naczyniach domowych bez pomocy kosztownych machin b^ła 
der i n t e r e s u j ą c ą  w obecnej  c h w i l i ,  gdzie brak  pieniędzy s tawa  na zawadzie  wszelkie, , ,  ’najkc 
stniej szem speknlaeyom.  Pragnę łam z niej  korzys tać ,  i j edynie  niepewność ,  j ak iego  wynagrodzeni  
żądać będzie P. L i n b e r g e r  za udzielen ie  tej n a u k i ,  wst rzymała mą podróż do Pesztu,  \ a p is a ta n  
w tym celu do n,ego , z a d z i w i e n i e m  u jrza łam we dwa miesiące  mój list zwrócony.  -  Mnie,na 
że uwiadomienie  o tern W. Pana  Do bod zieją nie będzie bezużyteczne, , , ,  gdyż może oszczędzić inn

a na- 
najkorzy- 

enia 
m

l e m a i n ,

Pre numera torom jego p isma,  podobnego zawodu ;  a załączona koper ta  może przekonać W.  Pana 
Dobrodzieja o prawdzie mego podania.

Łączę  wyraz rzetelnego szacunku.  / / # ^  Sjt(ł

W y p a d a  tu objaśnić na jpodobniej szą  przyczynę zwrotu  listu. Pan  L i n b e r g e r  jest  D o k t o r e m
F i l o z o f i i  i podpisuje s ię:  Dr.  L i n b e r g e r .  U wi e lb ie n i a  godna  W .  M  sk 'a  przez pomyłkę
adressowała list do P. L i n b e r g e r  D o k t o r a  M e  d y c y n y .  — Szukano więc  w P e s z c i e  P. L i n -  
b e r g e r a  pod n iewlaśc iwen,  mi ane m ,  i nie znalazłszy,  list zwrócono.  —  T a a  przynajmniej  zwrot  
l istu sobie t ł uma czę ;  bowiem najmniejszej  niepodpada wątp l iwośc i :  i ż  P. L i n b e r g e r  w P e s z c i e  
e x v s t u j e  i u d z i e l a  n a u k ę  d o m o w e j  f a b r y k a c y i  c u k r u i ,  u r a k o w e g o . R e d  a l t ,  r.

O o w a d a c h  z a s i e w y  n i s z c z ą c y  c li.

O d p o w i e d ź  D o k t o r a  F e l i s a  P a w ł a  J a r o ­
c k i e g o  n a  z a p y t a n i e  R e d a k c y i  T y g o ­
d n i k a  R o l n i e z o - T e e h n o l o g i e z n e g o  w 
N r z e  2 r. b.  n a  s I r. 15 i 1G u m i e s z c z o n e .

W e z w a n ie  mię  Redakcyi  na Sędziego w tak wa­
żnym, bo gospodarstwa krajowego dotyczącym się 
przedmioc ie ,  poczytuję sobie nie tylko za ch lu ­
b n e , ' a l e  o raz  za obowiązujące do spiesznej od­
powiedzi.  Ul,miewam t y l k o , ze zdanie moje w 
tak do tk l iwej  dla ro ln ika  a t rudne j do zaradze­
nia okoliczności  wyjawić muszę.  J^ecz przystąp­
my do rzeczy.

W  ar tykule  o o w a d a c h  n i s z c z ą c y c h  z a ­
s i e w y ,  który Redakcya  w \ r z e  1 na r. b. T y g o ­

dnika  swego um ie śc i ła ,  uczyniwszy u w a g ę :  ż e  
w s z e l k i e  p r z e z A u t o r ó w  p o d a w a n e  ś r o d ­
k i  d o  w y t ę p i e n i a  t y c h  s z k o d l i w y c h  0'- 
w a d ó w ,  s ą  z a  k o s z t o w n e  i d l a  r o l n i k a  
n i e d o s t ę p n e ,  chc ia łem w tych ogólnych wyra­
zach dać do z rozumienia :  że nie tylko polecenia 
Rejencyi  P r u s k i e j ,  i uwagi  nad niemi P. P f e i l ,  
ale i inne tym podobne rady są  mi zna jome;  nie 
widz ia łem je d n a k  potrzeby przystępować do imien­
nych wyszczególnień ;  lecz niewolony do tego te ­
r a z  powyższem zapy tan i em,  wyznać m uszę ,  że 
uwagi  P. p f e i l ,  j a ko  oparte na pros tem z do­
świadczenia i znajomości  rzeczy wynikające, , ,  
r ozum ow an iu ,  uważam za wyższe nad wszelkie 
teoretyczne zarzuty,  i za mające  słuszność po sobie.
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Nie nadmieniani  o zalecanych d g ' inch z chru­
stu podczas nocy: t>o tych kosztowność  w jednych,
*1 proste niepodobiens iwo wykonania  w drogich o - 
kolicach,  gospodarz wiej sk i  najsnadniej  ocenić po­
trafi;  a przyczyny bezskuteczności  P. P f e i l  do­
k ładnie  przedstawił .

Co do obsypywania pól popiołem ? Gdyby gąs ie ­
nice S ó w k  i S i e w n i c y nie w z iemi ,  lecz na 
powierzchni  je j  ży ły :  nadto gdyby te gąsienice
miały pow ierzchnią  ciała wilgoć wydzie la jącą ,  a 
popiot zawsze w suchym i mia łk im stanie na po­
lu mógł być u t r zymany:  nakor.iee gdyby wieśn iak  
byt w możności  mieć tyle popiołu, żeby nim przy­
najmniej  na ćwierć cala grubo  całe swoje pole 
mógł obsypać:  natenczas  mozeby sprawi ł  ten s ku ­
tek na owych gąs ien ic ach , j aki  sprawić  można w 
ogrodach n a Ś l i n i k a c h  ( L im a x )  i Ś l i m a k a c h  
(Hilix), żc się ich od z jadania sa ła ty i innej  d e ­
l ika tnej  jarzyny przez obsypywanie grządek  po­
piołem odst rasza;  dla tego, bp tak S l i n i k i  j a k  
Ś l i m a k i  przybywszy na to obsypanie,  oblepia­
ją się w przylegający do ich lepkiego ciała suchy 

, popiol i dalej  pełzać nie m og ą ,  tym bardziej  , 
gdyż wydzielający się z popiołu potaż ciało ich 
zdrętwia.  Ale że żaden wieśniak nigdy się na 
tyle popiołu nie zdobędz ie ,  zeby nim cale swe 
pole mógł obsypać;  a gdyby i obs ypa ł ,  pierwszy 
deszcz popiol zmoczy i z ziemią zmięszany przy­
k lepie,  a powtórzenie obsypania pola nie jest  po 
wtórzeniem obsypania grządki  z s a ł a t ą :  nakoniec 
8(,y te gąsienice są tak su che ,  że się do nich po­

piot nie przylepi i rozkładowi  nie u legnie ,  i gdy' 
owe gąsienice w ziemi a nie na ziemi przebywa­
j ą .  i korzeniem a nie l iściem rośl iny najwięcej  
ży ją ;  więc i tu wniosek prosty: że rada  obsypy­
wania  pól popiołem bez przyzwoitego zas tanowie­
nia się była podaną.

Nakoniec  co do ro w k o w i  T e  są d o b r e ,  szcze­
gólniej  przeciw młodej  jeszcze bezskrzydłe j sza- 
rańcy;  bo szarańcza  biega i skacze po powierzchni  
po la ,  a b iega jąc szybko przenosi się z miejsca na 
mie jsce ,  może zapadać w row ki ,  i w nich się ło­
wić ,  skoro są  przyzwoicie g łębokie.  Mogą  być 
także  i są  użytecznemi  podobne ro wk i  w lasach 
dla łowienia w nie gąsienic żywiących się l iściem 
drzew i k r z e w ó w ;  bo te chodzą dosyć szybko po 
powierzchni  ziemi. Ale gąsienice b o w k i  S i e- 
w n i c y  z natury swojej  nadzwyczaj  powolne i do 
ciągłego prawie  pobytu pod powierzchnią ziemi 
s tw orzone ,  w na jwiększym tylko niedos ta tku ży­
wności  w korzonkach  na wierzch pola w y ła ż ą ,  i 
tu niedołężnie pełzają.  Chcąc je w rowki  łowić,  
ledwie co trzeci  zagon -potrzebaby zas iać ,  i - t en  
okopać r o w k a m i , a i ten zagon przez wylęgłe w 
nim gąsienice doznałby sp us toszen ia .—  Z wszy­
stkich w ię c ,  rozporządzeniem Rejencyi  Prusk ie j  
podanych r a d ,  kopanie  rowkó w przynajmniej  po­
zer  użyteczności  może mieć za s ob ą ;  lecz przeciw 
temu ga tunko wi  owadów rzetelnej  korzyści nie o- 
biecuje.  Mi mo to, komu okoliczności  miejscowe 
dozwalają :  może robić doświadczenie  z ro w ­
kami.

E k o n o m i a  K r a j o w a .
o g o s p o d a r s t w a c h  w z o r o w y c h  w o g ó l ­

n o ś c i ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  o z a ł ó ż  o n e m  
p r z e z  a k c y e .

( D o k o ń c z e n i  e.)

C o  d o  d r u g i e g o .  Zobaczmy te raz ,  czegoby 
szczególniej należało żądać od gospodarstwa  wzo­
rowego,  pod względem ri ećhniki  wiej skiej .

Ponieważ  nie możnaby zaprowadzić  wszystkich 
jej  czę śc i ,  przeto szczególniejby istnieć powinny 
tutaj :  n a j p r z ó d  te ,  które w obecnych hand lo ­
wych s tosunkach na jwiększe  nam roku ją  korzy­
śc i ;  a p o w t ó r e ,  których wydoskonalenie  wido­
cznie jest  potrzebnem.

\,  Na  czele pierwszych s łuszn ie  s tawić  można 
fa b ry k a c ją  cukru  bu rakowego

X
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moje względem jej urządzenia , później Szanow. 
Czytelnikom objawię;  na teraz namienię tylko, 
iź według mego zdania i ona powinnaby być 
przystępną dla pomniejszych gospodarzy; czyli te­
go rodzaju,  by każdy mniej zamożny gospodarz 
mógł j ą  naśladować. Inaczej,  ważne to źródło,  
niemal pierwszym po wełnie w kraju naszym stać 
się mogące, byłoby tylko udziałem małej liczby 
bogaczów. I z tej to strony rzecz tę uważając,  
nie podzielam zdania Szanow. Pana J. G . : „ a b y  
c u k r o w n i ą  z a ł o ż y ć  n a  b a r d z o  w i e l k ą  
s k a l ę . ”

2. K r o  w a r y  nasze koniecznie wymagają po­
prawy; n a j p r z ó d  ze względu na zdrowie uży­
wających u nas p iwa;  bowiem nic szkodliwszego, 
jak ta obrzydła mięszanina,  którą po wielu miej­
scach zamiast piwa robią ;  p o w t ó r e  ze względu 
na moralność niższych klass:  „ g d z i e  j e s t  p i ­
wo  d o b r e ,  t a m  m a ł o  p i j a k ó w  g o r z a 1 c z a- 
n y c h :  — to j e s t  r z e c z ą  n i e z a w o d n  ą.”

3. T u c z e n i e  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .  Przed­
miot ten zaiste jest ważniejszym,  niźli wielu 
mniema. Często bowiem słyszymy gospodarzy u- 
skarzających się na to,  że rzeźnicy, mianowicie 
warszawscy, nie chcą kupować naszych w'olów o- 
pasowych. Temu bardzo wierzę;  ale zkądże to 
pochodzi* — z e  z ł e g o  u t r z y m y w a n i a  b y d ł a  
o p a s o w e g o ,  jak to już powiedziałem w nocie 
do artykułu Hr.  K i e  k i  e g o  w Nrze 19 Tygodni­
ka z roku zeszłego.

Dla tego, dobry wzór tuczenia zwierząt  domo­
wych,  wieleby się przyczynił do poprawienia tej 
części Techniki wiejskiej. Nadto, mogłyby ztąd 
wyniknąć w przyszłości dla kraju nieocenione 
korzyści.  J ak  wiadomo , najstraszliwsza zaraza 
bydła rogatego,  K s i ę g o * u s z a ,  nie u nas się 
rodzi ,  ale raczej bywa do kraju naszego sprowa­
dzaną przez bydło podolskie i ukraińskie.  Gdy­
byśmy więc chów bydła rogatego i tuczenie jego 
do tego stopnia doprowadzili ,  iżbyśmy cały kraj, 
a szczególniej Warszawę dobrem zaopatrywali
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mięsem , a następnie nie potrzebowali obcego bv- 
d l t ,  wówczas usuwając przyczynę,  moglibyśmy 
się z czasem zupełnie uwolnić od kieski w mo­
wie będącej;  a prócz tego, ogromne summy, jakie 
za bydło z kraju wychodzą,  pozostałyby w kie­
szeniach rolników'. Ł tych powodów,  chów by­
dła rogatego i tuczenie go, byćby winno jednym 
z głównych przedmiotów gospodar twa wzoro­
wego.

4. M ł y n  a r s  t wo .  Ważność tego przedmiotu 
z jednej strony, z drugiej największe jego u nas 
zaniedbanie,  dokładnie wyjaśnił W.  P. K a c z y ń ­
s k i ,  Professor w Instytucie gospodarstwa wiej­
skiego w Marymoncie ( w Nrach 46, 47, 48 Ty­
godnika z r. z.). Nadto,  pierwszy rzut oka na 
W y k a z  c e n  t a r g o w y c h ,  mianowicie warsza­
wskich , mocno powyższe zdanie popiera. Np. ko­
rzec pszenicy kosztuje w Warszawie obecnie zł. 
15,  a korzec mąki pszennej 32 do 40 zł. Jesfże 
tu stosunek pomiędzy ceną ziarna a przerobie­
niem go na m ąk ę;  tern bardziej ,  kiedy korzec 
np. pszenicy tylko ki lka funtów mniej wydaje mą­
ki. Nie dowodziż to,  iż i mlynarstwo zostaje u 
nas w największej niedołężności 1

Te są główniejsze przedmioty Techniki  wiej­
skie j ,  któreby według mego zdania ,  do gospo­
darstwa wzorowego wprowadzić należało; inne 
mniej w ażn e,  miejscowośćby może nastręczyła. 
Samo zaś z siebie się rozumie,  iż uprawa morwy 
i hodowanie j edwobn ików, należałyby do głó­
wniejszych przedmiotów tego gospodarstwa.

Z a r z ą d  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o .

Za główną zasadę w zarządzie gospodarstwa 
wzorowego przyjąćby należało: n a j w i ę k s z ą  j a ­
w n o ś ć  w d z i a ł a n i u .  Dla tego, dyrygujący o- 
nern,  tak by winien wszystko prowadzić,  miano­
wicie B u c h h a l t e r y ą  g o s p o d a r s k ą ,  aby k a ­
żdego czasu,  pragnący w tym lub owym wzglę­
dzie objaśnienia,  z latwmścią mógł znaleźć po­
trzebne data.
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Nadto ,  dyrygujący- te rn ie  gospodarstwem byłby 
obowiązany zdawać co lat 2 — 3 sprawę z poczy­
nionych w gospodarstwie odmian i ot rzymanych 
sku tk ó w ;  oraz  sk ł adać  szczegółowy wykaz  do­
chodów i rozchodów. —  T a k o w e  sprawozdanie  
byłoby dla publicznej wiadomośc i  d rukiem ogła­
szane.

J a k i e b y  s p ł y n ę ł y  k o r z y ś c i  d l a  k r a j u  
z z a ł o ż e n i a  w z o r o w e g o  g o s p o d a r s t w a .

Gospodarstwo wzorowe,  p r z y  p u  s zc  z a  j ą c  i z- 
bv w y k o n a n i e  z u p e ł n i e  c e l o w i  o d p o w i e ­
d z i a ł o ,  wielkieby dla ogółu przynieść mogło 
korzyśc i ,  a m i a n o w i c i e :

1. Przedstawia jąc  już nie na papierze,  ale na roli 
sku tk i  wyższego rolnictwa ,  zbiłoby przekonywają­
cym sposobem istnące jeszcze tu i owdzie  przeciw 
niemu uprzedzenie ;  st łumiłoby głosy krzyczących.  
, .Teorye l  t e o r y e ! piękne za i s t e ,  ale nic więcej  
j a k  te o rye ,  a do tego nawet  wcale niestosowne 
do naszego powie t rza ,  do nhszej ziemi,  wódy,  do 
naszej ludnośc i ,  do naszego jeograficznego poło­
żenia :  my jes teśmy k ra j e m  ro ln iczym;  nam więc 
po trzeba  za t rzymać  ugor ,  czyli gospodarstwo 3 
polowe ugorowe;  gdyż po ugorze mamy piękne 
ży to,  a żyto siać mus imy, nie pytając się nawet  
co z nim p o c z ą ć : — „ b o  k r a j  r o l n i c z y  ż y t o  
m i e ć  p o w i n i e n ,  b y  s i ę  p r z e c i w  g ł o d o w i  
z a s ł o n i  ć.”

2. Przeds tawiając  wzory najważniejszych dla 
nas odnóg T e c h n o l o g i i  w i e j s k i e j ,  upo­
wszechni łoby je w kraju ,  z na jwiększą  dla ogółu 
korzyśc ią .

3. Dając  niezaprzeczony przykład  wznoszeniu 
się intraty,  mimo n i z k i c h  c e n  z b o ż a ,  prze­
konałoby wielu PP.  Gospodarzy:  iż nietyle c i ę ż ­
k i e  c z a s y ,  j a k  raczej  n i e s t o s o w n e  d o  o b e ­
c n y c h  h a n d l o w y c h  s t o s u n k ó w  g o s p o d a ­
r o w a n i e ,  g łówną  jest  przyczyną  ich zaiste k r y ­
tycznego położenia.

T y l k o  p r z e z  a k c y e  z a ł o ż o n e  g o s p o d a r ­
s t w o  w m o w i e  b ę d ą c e ,  m o ż e  p r z y n i e ś ć  
r z e c z y w i s t e  d l a  l f r a j u  k o r z y ś c i .

W z ó r  najdokładniej szy w jak im k o lw ie k b ąd ź  
przedmioc ie ,  wtenczas tylko staje się ogółowi u- 
żytecznym,  gdy jest  uważanym,  zgłęb ianym,  na ­
śladowanym.  W  przeciwnym r a z i e ,  użyteczność 
jego jest  mniej  więcej  ograniczoną,  lub żadną.

Gospodars twa p ry w a tn e ,  niechby naj lepiej  by­
ły urządzone ,  i rzeczywiście pod wielu w zg lęd a ­
mi za wzór służyćby mogły,  dla tego mało na o- 
gól  dz ia ła ją :  iż z natury swej  mało są  przystę- 
pneini ,  a mniej jeszcze zgłębić się dają.  Z r e s z t ą ,  
częs tokroć  swą wyższością ob raża jąc  naszą  mi­
łość w ł a s n ą ,  więcej one nas od siebie odda l a ją ,  
niźli  zachęcają do naśladowania .  O w s z e m , po­
spolicie najpomyślniej sze onych w y p a d k i , stara-  
my się przyczynami urojonemi zaćmiewać;  a prze- 
ciwnie,  szkodliwe  skutk i  przyrodzonych wpływów, 
po za możnością człowieka  leżące ,  chę tn ie  i 
skwapl iwie sk ładamy  na rzecz gospodarstw a , po 
nadzwycza jną  sferę się wznoszącego;  i cieszymy 
s ię ,  upa trzywszy mniem aną  jego  s ła bą  s t r o n ę . — 
Mówię  to nie bez przyczyny i p rzekonania .  Kto  
temu z a p rz e cz a , mało zna na turę  ludzką .  —  Co 
powiedz ia łem o gospodarstwach p ry w a tn y c h , od­
nosi się W ' wysokim stopniu do gospodars tw wzo-  
rowych,— mówię gospodarstw wzorowych,  nie zaś 
Instytutów agronomicznych , —  przez Rządy  z a ­
k ła da nych ,  j ak  tego za gran icą  mamy przykłady.

Całkipm inaczej  rzecz się ma z gospodars twami  
w z o r o w e m i , przez akcye założonemi.  T u t a j  k a ­
żdy akcyonaryusz uważa takowe  gospodarstwo i 
to n iejako s łuszn ie ,  za swe dzieło,  za s w ą  cząs t ­
k o w ą  własność.  Wszys tko  go tu zajmuje,  wszy­
stko on baeznem zgłębia  okiem i śledzi  skwapl i ­
wie  bieg każde j  zaprowadzonej  nowośc i :  już  to 
z własnego in t e ressu ,  już  z miłości  wdasnej : b o  
z o b u  w z g l ę d ó w  p r a g n i e ,  b y  d z i e ł o  j e g o  
w c a ł e j  o k a z a ł o  s i ę  ś w i e t n o ś c i ,  Ztąd  też 
wypływa tu n iezaprzeczona  p rawda :  i ż  i m  w i ę -



k s z a  l i c z b a  A  k e j  o n a r y  u s z ó w ,  t e i n  t e z  
w  i ę  k s /. a z e  w z o r u  d l a  o g ó ł u  k o r z y ś ć .

O  g o 1 o w e m y ś l i  o z a r z ą d z i e  g o s p o d a r ­
s t w a  w z o r o w e g o  p r z e z  a k c y e  z a l o -  

' z  o u e  g  o.

Go sp od ars tw o  w z o r o w e  z o s t a w a ł o b y  pad o g ó ł o -  
wetn  za r zą d e m  K o m i t e t u ,  przez  A k e y o n a r y u sz ó w  
przyn ajm nie j  na lat 6  ob ranego .

M ają cy  n i e m  d y r y g o w a ć , /  o b e z n a w s z y  s i ę  po­
przedn io  przynajmniej  przez rok j e d e n  z m i e j s co ­
w o ś c i ą ,  poda łby  pód r o z w a g ę  K o m i t e t o w i  plan  
u r z ą d z e n ia  i a d m i n i s t r a c j i .  W y k o n a n i e  za ś  przez  

t enże  K o m i te t  przy ję t ego  p la n u ,  b y ł ob y  j u ż  w y ­
łą c z n i e  r z e c z ą  dy ry gu ją ce go ;  w  m c i i i  nie  p o w i -  
nienb y  on d o z n a w a ć  ż ad n eg o  ś c i e ś n i e n i a ,  żad ny ch  
w  c iągu  urząd zan ia  g ł ó w n y c h  o d m i a n , lub ja k i c h  
bądź  przeszkód .  S ł o w e m ,  K o m i t e t  móg ł by  cz u ­
w ać  nad •ogó łowem w y k o n a n ie m  , a l e  do s z c z e g ó ­
ł o w e g o  w ca l e b y  n i e  na l eża ł .

S a m o  z s i eb i e  s i ę  r o z u m i e ,  i ż  PP.  Akcyonnryte-  
s z e  zn a jd ow a l ib y  s i ę  w z g l ę d e m  zarządu t egoż  g o ­
spodars twa  , c a ł k i e m  w  po łożen iu  n i e a k e y  o  n a-  
r y u s z ó w ;  to j e s t ;  w o ln o b y  im  było w s z y s t k o  11- 
w a ż a ć ,  z c zego by  s i ę  p od ob a ło  k orz ys t ać :  a l e  
d o  z a r z ą d u  b y n a j m n i e j  s i ę  n i e  in i ę s z a ć; 
inaczej  ca ły  zak ład  z a m i e n i ł b y  s i ę  w k ró tc e  w  
h aos ,  do rze czypospo l i l e j  d e m a go g i cz n e j  podobny.

J a k i e b y g o s p o d a r s t w o  w z o r o w e  p r z y-  
n i o s ł o  k o r z y ś c i  PP.  A k c y o n a r y u s z o m .

K or zy ś c i  te b y ły b y  t ro ja k ie :  
a) Przypadające  z d y w id e n d y  i p ew n y ch ,  że  tak 

p o w i e m ,  p r z y w i l e j ó w ,  w y łą c ź h i e  PP'. 
A k cy o  nary uszom  s ł u żą cy ch .

1>) Z. dobrego  do n a ś l a d o w a n i a  wzoru ,  
c)  Z dobrego  przykładu , j a k i b y  P P .  A k c y o n a -  

ryusze  rodakom dali .
C o  d o  p i e r w s z e g o .  An i  na m o m e n t  wątpi ć  

nie  m o ż n a ,  i żby  w ło ż o n y  w  podobny  z a k ła d  ka -  
pi t a l b y l e  p o w t a r z a n i  r z e c z  c a l a  d o k  l a -
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d n i e  b y ł a  z a ł o ż o n ą  i p r o w a d z o n ą ,  n ie  
m i a ł  przyn ie ś ć  z n a c z n ie  w i ę k s z e g o  n i ż  z w y c z a j n i e  
proc en tu . — P r ó c z  tego P P .  A k c y o n a r y u s z e  m i e l i b y  
p i e r w s z e ń s t w o  w  na b y w a n iu  z  gospodars tw  a 
w z o r o w e g o  t ego  w s z y s t k i e g o ,  coby  do po l ep sz en ia  
i ch  w ła s n y c h  g os p o d ar s tw  p o trzebnem  u z n a l i ;  np.  
dobrej  rasy z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  różnych n a s i o n ,  
na rzędz i  ro ln i czych  i t. p. M a  s i ę  przec i eż  r o z u ­
m i e ć ,  za  ceny  przez dyrygu jąc eg o  us t an o wi o n e .

C o  d o  d r u g i e g o .  G ł ó w n a  j e d n ak że  k orz yść  
po dob neg o  z ak ła d u  w y n i k a ł a b y ,  j a k  to j u ż  p o w ie ­
d z ia ł e m  , z  m o ż n o ś c i  n a ś l a d o w a n i a  do br eg o  W'zo- 
rn,  A  ż e  z  t a k o w e g o  i n i e a k e y o n a r y u s z e  
ko rz y s t a ćb y  m o g l i , prze to  o b o k  po w y ż sz e j  k o ­
r z y ś c i , s p ł y w a ł a b y  dla  P P .  A k e y o n a r y u s z ó w  ta 
c h w a ł a ,  i żby  s i ę  d o b rz e  z a s ł u ż y l i  kra j ow i ,  dając  
n aj dz i e ln i e j s z y  popęd do w z n i e s i e n i a  s i ę  go sp o ­
dars tw a  w ie j s k i e g o .

C o  d o  t r z e c i e g o .  P o w s z e c h n i e  j e s t  uz na n ą  
ta pra wd a:  iż nic  s i ę  t y l e  n ie  przyczyn ia  do p od­
n i e s i e n i a  p om y ś ln oś c i  ogó lne j  i s z c z e g ó l n e j ,  j a k  
s t o w a r z y s z e n i a  przez  ak cy e  d o b r z e  k i e r o w a n e ;  dla  
t ego ,  ś rode k  ten tak d a l e c e  s i ę  u p o w s z e c h n i ł  w e  
w s z y s t k i c h  u c y w i l i z o w a n y c h  k r a ja c h ,  iż dz i ś  t e ,  

które  n ie  korzys ta ją  z n i e g o ,  w  bardzo  n i e p o c h l e ­
bne j  zo s t a ją  op in i i .— Jak  w s z ę d z i e  i u nas  zn a l a z ł  
on daw nie j  l i c znych  zw o l e n n i k ó w .  A l e  n i e p ow ie d ze -  
nic  s i ę  n i e k tórych  t ego  rodza ju  s p ó ł e k  , n i e s z c z ę ­
ś l i w i e ,  lub n i e d o ł ę ż n i e  w y k o n a n y c h  , z rz ąd z i ł o  ku 
nim o b oj ę t n o ść  i o b a w ę .  A w ię c ,  gdyby  t a k o w a  
przez  pomylne  w y k o n a n i e  w  m o w i e  b ęd ąc e go  g o ­
sp od ar s t wa  u s u n i ę tą  z o s t a ł a , ,  c z eg o  n i e m a l  z pe­
w n o ś c ią  s p o d z i e w a ć  s i ę  na l e ży ,  —  PP .  A k c y o n a -  
ryusze  z j ed na l iby  s o b i e ,  i to bard zo  s ł u s z n i e ,  
n i e w y g a s ł ą  w d z i ę c z n o ś ć  z i o m k ó w .

S p o d z i e w a ć  s i ę  w ię c  n a l e ż y ,  ż e  t ak  w i e l k i e  k o ­
rzyśc i  żadnej  pon ieką d  z a w o d n o ś c i  n i e  u l e g a j ą c e , 
j a k i eb y  nam pr zy n io s ł o  go sp o d ar s t wo  w z o r o w e  
przez  a k cy e  z a ł o ż o n e ,  s k ł o n i ą  n a k o n ie c  PI*. G o ­
spodarzy  do s zc ze r eg o  zajęc ia  s i ę  tak za i s t e  w a ­
żnym przedmio tem. .
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Dla tego, z jednej strony oczekiwać będzie He- rozwinienia go i wyjaśnienia;  z drugiej zaś ,  1 i- 
dakeya uwag światłych ziomków nad projektem c z n y c h  d e k l a r a c y j  d o  p r z y s t ą p i e n i a  do 
w mowie będącym: celem tein dokładniejszego n i e g o .

T e c h  n o I ó g i  a W  i  e j s k  a.

O p i s  w ł a s n o ś c i  n o w o  w y n a l e z i o n e g o  
a pp a r a  tu g o r z e l n i a n e g o .

( D o k o ń c z e n i e . )

5. O s i ą g n i ę t e  z m n i e j s z e n i e  c i ś n i e n i a .  
W obecnych to dopiero czasach przekonano się o 
przeważnym wpływie,  jak i  opór, który pary spi­
rytusowe tak w pociątkowem swem wywiązywaniu 
się z zacieru,  jako leż w dalszym onycbże postę­
pie do pokonania natrafiają,  na pomyślność c a ł e j  
destylacyi posiada,  t ak ,  iż twierdzenie:  jakoby 
zmiejszenie ciśnienia w prostym stosunku z uzy­
skanym zostawało wydatkiem,  doświadczeniem 
w praktyczną prawdę zamienione zostało. Zmniej­
szenie przeto parcia,  jakie W niniejszym appara- 
cie para alkoholu ma do pokonania,  z sauiejże 
konsfrnkcyi onegoż łatwo spostrzeżonem być może. 
W  apparacic Pistoryusza bowiem,  pary alkoholu 
wprzechodzie swem natrafiając kilkokrotnie na 
kolumny juz to płynu, juz powietrza ; te zawady 
pierwej pokonać muszą,  nim dojdą do swego prze­
znaczenia; skutkiem zaś takowego kilkokrotnemi 
zawadami zwiększonego pareia być musi ,  z wię- 
kszenie znaczne onegoż na pierwiastkowe wznie­
sienie się par spirytusowych z zacieru, które to 
nisnieuie nie tylko jest  przeciwne z natury swej 

legowi każdej destylacyi, paraliżując niejako w 
części działalność ognia,  na wywiązanie i ulo­
tnienie tychże n ,- i i .  ,
zrządza jeszcze ^  ° 1,r<H'Z ^. . .  , , d a l s z y m  postępie tychże szko­
dliwą kondensacyą,  j < • .. 3 ‘ " z i a ł a  ró w n ie ż  p r z e c i w n i e
ur ząd zen iu ,  s epnracya  Dnr i1 3 t t*«r na celu mającego.

6. M n i e j s z e  r y z y k o .  Jest naturalnym s k u ­
tkiem uproszczonej konrplikacyi samegoż appara- 
tu ,  przez co male częstokroć zapomnienie,  wy­
stawiające apparaty zawilszą konśtrnkcyą posiada­
jące ,  na całkowite zniszczenie, w mowie będą­
cym appnracie miejsca mieć nie może. A ponie­
waż żadna assekuracya na powstałą z tych przy­
czyn s t ra tę ,  nigdzie nie istnienie, przeto uzyska­
ne bezpieczeństwo w tym względzie, bez zaprze­
czenia pomiędzy korzyści niniejszego apparacti 
zamieszczone być winno.

Ze niniejszy appnrat z największą łatwością na 
parowy przeistoczonym być' m oże ,  i że wówczas 
nie potrzebuje jak  jedynie powiększenia głęboko­
ści kotła roboczego, sama konstrukcya onegoż 
dostatecznie wykazuje.

Z tein wszystkiem,zachodzi jeszcze wątpliwość, 
który rodzaj apparatów, ezy ogniowe lub też pa­
rowe, w naszym kra ju  są pożyteezniejszemi. Zea p-  
paraty parowe nie są już teraz żadną nowością,  
i że w wielu miejscach, gdzie podatek od wyrobu 
nie istniał, zaniedbaneini zostały, o tem nas dzieje 
gorzelnictwa wGalicyi przekony wają, gdzie zprzy- 
ezyny jak  przedtem zupełnej wolności , zaciery 
rzadkie,  jako zawsze wydatniejsze, sporządzone- 
mi były, które w stosunku swej objętośei, mniej 
częśei alkoholieznych w sobie zawierając,  działa­
niem pary (na powiększenie zresztą jeszcze wię­
kszej wodnistości zacierów wpływ mającej) nie 
mogły być tak korzystnie odpędzone; a wydatek 
okazał praktycznie,  ze goły ogień skuteczniej

\
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działu rta wydzielenie zupełniejsze ałkoholu z rzad­
kiego zacieni.

Rozprawy G a i ł a  i S c h n i e f u s s a ,  pierwsze­
go za gęstem i, drugiego w obronie rzadkich za­
cierów stawającego, dostatecznie przekonały, ze 
rzadkie w krajach podatki od wyrobu nieptacą-  
cych są korzystniejszemu

Powszechny, że tak powiem zapał i zam iłowa­
nie w apparataeh, czynność swą za pomocą pary 
odbywających, które od tak niedawna u nas

wzbudzone zostały, jeszcze na rozstrzygnięcie tej 
Wątpliwości żadnego pewnego wpływu mieć nie 
mogą; rzecz ta zbyt jest bowiem nową, aby się 
niewątpliwie w skutkach okazać m iała; zamiło­
wanie jej jpochodzi raczej z zajmującej jak  teraz 
budowy kotłów parowych, w teraźniejszych naj­
nowszych ich konstrukcyi pomysłach, któreby za­
tem każdy rad mieć w swem udziale.

K i c k  i .

W i a d o m o ś c i  Fi r a j o w  e.

P r z y c z y n a  m a ł e g o  d o p y t y w a n i a  o z b o ż e ,  stępowanie przy wyborze dzierżawy; 3) Urządze- 
■ nie ' prowadzenie gospodarstwa; 4) Niektóre

Dopytywanie się teraz o zboże całkiem ustało i szczegółowe rady; 5) W yehów zwierząt domo- 
wnosić należy, że ta oziębłość pochodzi ztąd , iż  wych ; 6) Hodowanie owiec; 7) O paszy zimowej 
według listów z G d a ń s k a  nadeszłych, komora owiec; 8) O paszy letniej owi ec;  9) O czasie i 
pruska wodna od 1 stycznia 1837 opłatę pszeniey sposobie parzenia o w ie c ; 10) W  jakim wieku mto- 
od łasztu (co dawniej była pobieraną po talarów 4) de maciorki i tryki mogą być użyte do rozpłodu 
na talarów 6 podniosła, a od ży ta ,  grochu, jęcz- i jak długo używane; 11) Pielęgnowanie i kar­
mienia i owsa z talara jednego na talarów 4 od mienie jagniąt; 12) O myciu ow iec;  1 3 ) 0  s t r zy -  
lasztu. Tego podniesienia cła nie mogąc przewi- h  ' pakowaniu wełny; 14) Główne obowiązki o- 
dzieć zawierający ugodę komissową w pazdzier- wezarza; 15) O kontrakcie owczarza; 16) Niektó-  
f t iku,  na stratę są wystawieni i d la te g o  teraz re ogólne uwagi i przepisy o obchodzeniu się wła- 
w handlu zbożowym wielka cichość panuje, ściciela owiec z ow czarzem ; 17) O hodowaniu hy-

----------  1 --------  dla rogatego; 18) Ogólna uwaga nad wychówa-
n „ „ .  a .  ■ . . niera bydla rogatego; 19) Najprzyzwoitszy sposóbD o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i  o. . . .. .

utrzymywania inwentarzy, c z y l i : jak można prze-
_ dać zboże najdrożej; 20) O hodowaniu koni; 21)

ysz a z i rn u część druga dziełka t W i a d o -  O hodowaniu trzody chlew’nej. 
m o ś c i  G o s p o d a r s k i e ,  każdemu ro ln ikow i,  Tę część , podobnie jak pierwszą i wszystkie  
mianowicie PP. Oficjalistom gospodarstwa wiej- dzieła przez N. K u r o w s k i e g o  wydane, można 
skiego niezbędnie potrzebne, przez N. K u r ó w -  zapisać na wszystkich Urzędach i Stacvach Pocz- 
s k i e g o .  —  Główniejsze podziały tej części są: towych w Królestwie- Cena drugiej części zł. 4
1) Rady udającym się do stanu rolniczego; 2) Po- gr. 15 z portoryą.
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